	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Sprawozdanie z procesu sądowego
 i pikiety poparcia Jana Kobylańskiego w Warszawie    

                         dn. 16-12-2011 r. 
   Społeczny Komitet wspierania Jana Kobylańskiego w walce z antysemityzmem zgłosił 
i przygotował pikietę przed Sądem Okręgowym w Warszawie  już na godzinę 9-00  rozwijając 2 duże transparenty- banery  i dziesiątki bialoczerwonych flag i tabliczek 
z patriotycznymi napisami. Dołączyło do nas Wiele organizacji z transparentami: Obóz Wielkiej Polski, Stronnictwo Narodowe, Związek Słowiański, Stowarzyszenie Obrony Krzyża w Polsce. Pikieta była dosyć okazała i dużo chętnych ludzi biorących udział 
w zgromadzeniu popierających Jana Kobylańskiego. 
Rozprawa rozpoczęła się prawie punktualnie o godz. 10-05. Proces prowadził sędzia Żak wraz z protokólantem. W ławie oskarżonych było 7 adwokatów reprezentujących oskarżonych,  Jana Kobylańskiego reprezentował mec Andrzej  Lew Mirski z asystentem.. Wśród publiczności  na Sali sadowej było 26 osób w tym: Poseł  Bogusław Kowalski, Kpt ZW Sulatycki, prof. Haduch Suski, red Naszej Polski Pan Adamus, red Niekrasz, Kazimierz Świtoń, red Marek Ćhrapan, dr Sendecki z TELEWIZJI NARODOWEJ,  Płk Wasiak, inż. Jan Strzeżek, gen Jan Grudniewski , dwóch redaktorów  PAP i  TVN i wielu zaangażowanych w proces patriotów. Po załatwieniu formalności sędzia zasygnalizował zakończenie procesu z powodu przedawnienia wszystkich win. 
Dał głos Mecenasowi Mirskiemu aby wygłosił mowę oskarżyciela na zakończenie procesu. Mecenas wygłosił mowę dosyć miałką gdzieś 10 minut, bez wyraźnego przekonania i patosu kończąc sformowaniem że wnosi do Wysokiego Sądu 

o sprawiedliwe rozstrzygnięcie.  
Nie podobało mi się to sformowanie, bo nic ono sędziemu nie sugerowało, a  powinien to sprawiedliwe rozstrzygniecie wyartykułować. 

W dobrze napisanym akcie oskarżenia było żądanie 100 tys. zł od każdego oskarżonego.

Następnie  sędzia dal głos obrońcom oskarżonych. Pierwsza wystąpiła pani mec. Beata Czechowicz , broniąca Adama Michnika i szkalujących dziennikarzy z wiązanych z Gazetą Wyborczą. Mówiła z pasja , zwracała się do publiczności i choć kłamała nam w żywe oczy, odwracała  kota ogonem ale jej przemówienie było efektywne, bo zwracała się do publiczności a publiczność nie mogła nic odpowiedzieć. Za wyjątkiem trzech  słuchaczy będących pierwszy raz na procesie i dających burczeniem objawy niezadowolenia. 
Sędzia spojrzeniem dyscyplinował ich ale i tak łagodniej niż na poprzednich rozprawach gdy kazał usunąć z Sali Senatora Bendera czy całą publiczność z Sali. Sędzia zakazał też nagrywania czy nawet fotografowania bez błysku O 10 45  przyszedł na sale Jarosław Gugała i usiadł na ławie oskarżonych.  
Następnie  o 10 50 opuścił salę sądowa mecenas Lew- Mirski, prawdopodobnie mając gdzieś indziej inna rozprawę pozostawiając  samego asystenta. Myślałem że asystent może się na coś odważy ale on też był  niemowa bez ikry adwokackiej. 
Mecenas Beata Cichocka wnioskowała o umorzenie procesu.

  Kolejni adwokaci tez proponowali umorzenie procesu. 
Jedynie młody adwokat który bronił Schnepfa i jego żonę  Dorotę Wysocką- Schnepf wnioskował o uniewinnienie. Poruszając się na nutce antysemityzmu. Podał nowa definicję antysemityzmu polegająca na tym , że ten jest antysemitą,  który doszukuje się poprzedniego nazwiska u polaka żydowskiego pochodzenia. 
Wówczas mecenas Czechowicz  o godz. 11 15 też się zreflektowała i  zabrała ponownie glos 

i chciała uniewinnienia dla swoich  z Gazety Wyborczej.  Mówiła tak prowokacyjnie do publiczności na Sali , że któryś z trzech siedzących na końcu się głośno oburzył. Na Sali nie było Mec Mirskiego żeby ja przyhamować a aspirant Mirskiego siedział cicho.

 Sędzia po targach kazali opuścić salę wszystkim trzem bo podobnież jeden z nich  powiedział „ Polską Żydzi nie będą rządzić.” ,  także temu co się nie odzywał. 
 Gdy milczący  odpowiedział, że się nie odżywał to sędzia kazał go wyprowadzić protokólantowi   o godz. 11 23 
Za chwilę zarządził sędzia krotka przerwę i zarządził po przerwie ogłoszenie wyroku.

Czuliśmy że proces ten jest jednostronna farsą. Filosemici mogą  mówić wszystko a Polacy musza milczeć. 

Po przerwie do 15 minut o godz. 11 37   sędzia Żak ogłosił wyrok: Wyrok nie był precyzyjny czytał chyba z brudnopisu. Postanowił umorzy oskarżenie z powodu przedawnienia ale kosztami postępowania a sądowego  obciążyć oskarżonych.
 Uzasadniając powiedział że nie oznacza to o winie czy niewinności oskarżonych ale obciąża ich to ze nie chcieli na początku zbiorowo zeznawać tylko wydawali oświadczenia. 
Poniżej filmy w telewizji narodowej dr Sendeckiego.
http://youtu.be/bRahbKs4hmU   wypowiedź  Sulatyckiego, 
http://youtu.be/qLKF-LaQoE8     opinie

